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Czwartek. M  214. Ju tro , Wniebowzięcie N. M \ R J I .  
Uroczystość. K ur je r  nie wyjózif*.
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W  Kościele X X . B ern a rd yn ó w  na K rak .  .--Przedmie­
ściu, iutro w uroczystość Wniebowzięcia N. M A R II,  iako 
w doroczną pam iątkę  umieszczenia Statuy w Kaplicy Lo­
re tańskie j,  obchodzonym będzie Odpust z wystawieniem 
w. SAKRAM ENTU i Kazaniami. T a k ie  iu t .o  w Kość 
le X X . K arm elitów  na K rak :-P rzed :,  odbywać się będ 
całodzienne Nabożeństwo z K a z n ia m i  i Procesjami.

Uroczystość WN I E B O WZ I Ę C I A BOGA R o d z i c y ,  liczo­
ną iest do pierwszych uroczystości Kościoła Świętego. 
Początek iej iest arcy-dawny, i ustanowienie Święta te ­
go poprzedziło  ustanowienie wszystkich innych świąt 
cześć N. MARJI. Papie! S e r g i u s z  w wieku VII. 
kaza ł  publiczne procesje, k tóre  odbyw ały  się w nocy 
w wilją tej uroczystości, z w .e lką  okazałośc ią ,  oświe­
ceniem ulic i przyozdobieniem ich w kwiaty. W  cza­
sie Nabożeństw dnia iutrzejszego, Kapłani poświeceią 
pęki zioł po większej części z roślin lekarskich  i" wo- 
nieiących złożone.

Felix  F ilip eck i, Emeryt, C złonek Rady Głównej Za- 
kładów D obroczynnych, Kawaler O rderu  S .  S t a n i s ł a w a  
kl: 3ej, Obywatel M. W arsz:, przeżywszy lat 59, wczoraj 
życie zakończył.  Sti'oskana Zona wraz z Dziećmi, za- 
praszaią K r e w n y c h  i Przyjaciół’ na rxpor tac j^  zwłok Jego 
i  doiiHi pi ' iy  ul: Twnidej W0 1103 lit: B, iutro  o godz: 5e j  
z połud: na smętarz Powąz:, a d. 1 8 b .m .o g o d :  10 z rana,

* ». i - u . . 4 »  , 1.  '  • u .. T Z ...................na żałobne Nabożeństwo do Kościoła O O. K a p u c y  nów.
Zwłoki zm arłe j  w d niu 8 t. m. Ludwiki K osińsk ie j , 

Córki Marjanny K o siń sk ie j, Dziedziczki dóbr  w M ła­
wskim położonych, zostawały czasowo złożone w K a­
plicy Kościoła Sgo JANA;  lecz z mocy udzielonego po­
zwolenia, zostały przewiezione do maiątku L ipow ce , i 
tam w grobie familijnym obok zwłok ś. p. Ach nia Ko­
siń sk iego , Pułkow nika  b. W ojsk  Polskich, Ojca zmar­
łe j ,  poebowanemi zostaną.

Zamiast powinszowania na przypadające iutro  urodzi­
ny W .  Ms R . . .n ,  sk łada  się w Redakcji Kurjera  zł.  24 
na dochód Domu p rz y tu łk u  i pracy S tc r o za k o n n y c h  
w W arszawie, i zł.  24 dla Pogorzelców w Łucku.. Ofia- 
lu iący  odpowiada zapewne tym czynem życzeniom So­
lenizanta, gdyż prawdziwą rozkoszą cnotliwych iest do ­
broczynność.

JO. Xżna Teressa Ja b ło n o w ska  dziś rano  wróciła 
do Warszawy.

P r ze g lą d  N a u k o w y  donosi, i e  K ra szew sk i  napisa ł 
nowy utwór w 2ch tomach, pod tyt: P a m ię tn ik i  n ie • 
zn a io m eg o , k tóre  drukować będzie w Warszawie.

Z powodu pi zypadaiącego iutro w Ilo k i/n ie  Odpustu , 
na k tó ry  wiciu wybiera się z W arszaw y, pociągi na ko ­

le i  żela/nej iuż od godziny 7mej rano wyprą wiane bye 
maią do B rw in o w a ,  gdzie oczekiwać będą omnibusy 
dla przewożenia osób do R okitna  o p ó ł  mili s tamtąd 
odległego.

W tych dniach p rzy b y ło  z G d a ń sk a  do W a r s z a w y  
ze 40 beriinek naładowanych szynam i, pochodzącemi 
z A n g li i .  Szyny te obecnie wyładowuiące się na bu l­
wark u niżej N ow ej d ro g i Jerozo lim skie j, przeznaczone 
są do dalszej budowy dragi żelaznej W a r sza w sk o -H  ie- 
dońskiej.

W K s i ę g a r n i  G. S en ew a ld a  nabyć można K o d exu  
karzącego  d la  K ró lestw u  P o lsk iego , z ł .  4. Z biór  u- 
kazów, postanowień i ro zp o rządzeń ,  dotyczących są­
downictwa w Królestwie Polskiem, od dnia 5/ ia  W rz e ­
śnia, 1841 r. Tom  1 wszy, z ł .  5.

Owoce w tym ro ku  nie dopisały. T y m  sposobem 
ziściły się obserwacje nasze w czasie kwitnienia drzew 
owocowych czynione. Oprócz poziom ek  i porzeczek , 
b rak ło  na wszystkiem, nawet na tru sk a w k a c h  i agre­
ście. W iś n i  było  bardzo mało; obszerne sady wiśnio­
we w okolicy H 'a rsza w y  starannie pielęgnowane, do­
starczyć ich zaledwie mogły  tyle, ile do robot cu k ie r ­
niczych na następną zimę b y ło  potrzeba. Jednak  m e­
lo n y  i m elo n y  w odne  ( a rb uzy ) ,  obrodziły  się nieźle. 
Widziano na niciednym stole starannie zastawionym, 
o lb rzym y  rodzaiu melonowego i ogórkowego, a Reda­
kcja h u r je r k a  o trzym ała  w dniu wczorajszym ogórek  
m o n stru m , z trzech ogóików razem z sobą zrośniętych 
złożony. Ogórek ten wygląda na pozór iakby pęczek  
olbrzymich orzechów włoskich niewy łuszczo ny ch , i 
może być widzianym przez ciekawych w D rukarn i  K u­
r jera .  Ciekawy ten wyród natury pochodzi z ogrodu
P. B itn er  , w posesji na Nowolipiu N° 2435 .  Na cel­
niejszych straganach tutejszych, ukazały  się iuż g r u ­
szk i  i ia b łk a ;  niebardzo iednak p ozo rne ,  w ogóle nie 
będzie  ich U kże wiele; a ieśli dowozy zw y k łe  z K ra ­
kow a  i powiśla nie  dopiszą, zaopatrzenie w owoce b ę ­
dzie skąpe . Jak głoszą, śliw ek  ma być dosyć, uha- 
zuią się iuż tak zwane lu b a s z k i  i inne pomniejsze 
śliwki sadowe, ale g łówną śliwką iest w ęg ierka  i tych 
najwięcej potrzeba. W  ogóle uważamy teraz  mało 
straganów owocowych w Pł a rsza w ie . Kiedy ro k  w o- 
woce obfity, bywa ich k ilkaset ,  oprócz kobie t  rozno­
szących owoce koszykami, a teraz wystawiają owoce 
ty lko  stragany celniejsze. Grzybów prawie nie widać.

W ielu  osobom ko lo r  włosów s iw y  iest arcy do twa­
rzy; innym przeciwnie nadaie on postać wieku star- 
s z e g o ^ K  o b i e Ity
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lor w łosów  czerw ony niem ało  przydaie w dzięków . S ł a ­
wna Królowa E g ip tu  podobno, a niewątpliwie Rzymian* 
ka F u lu /ja  i Królowa Marja S tu a r t , s ły n ą c e  ze swej 
piękności ,  m iały  w ło sy  rude. Innym  Kobielom acz­
k o lw ie k  p iękn y m , ko lo r  ten barwy w łosów  ujmuie  
nieco w dzięków. I)la zaradzenia zbyt  wcześnie  siwią- 
cy in ,  i zm i.ny  koloru na więcej do twarzy przypada­
jący, 1’. T e o d o r  Śniechow ski., Znany F ryzjer  i Peru- 
karz tutejszy (m ieszka przy ulicy Podwal Nr 5 2 2 ) ,  spro­
w ad zi ł  P ły n  ch iń sk i'.prawdziwy, który  w mgnieniu oka 
fa ibuie  brody ,  wąsy i faworyty ,  nie nadwerężaiąc de­
l ikatności w łosów . U waga-. Z p rz y cz y n y ,  że  niektó­
re  osoby obok szczerej chęci posiadania pomad, o le j ­
k ów ,  kosm etyk ów  i fixatoarow, włosom  wilgoć,  p iękny  
p o ł y s k  i u łożen ie  nierówności daiące, do starannego  
utrzymywania g ło w y  potrzebne , o św ia d czy ły  obawę  
pe łzn ięc ia  włosów; P. Śn iech o w sk i  czuie się w obo­
wiązku zapewnić tych, którym pracownia iego mniej  
iest znaną, że w szelk ie  tego rodzaiu massy i p ły n y  
z zakładu i fabryki iego pochodzące ,  n ie ty lk o  są tej 
własnośc i,  że przez swą kom p ozycję  naturalną nie 
szkodzą  bynajmniej,  ale owszem iako nasycone czę ­
ściami balsamicznemi i aromatyeznemi, przyczyniaią  się  
iak najsilniej do zachowania włosów .

D la  osób m u zy k a ln y c h . —  Jedną z niedostateczno­
ści w M u zy ce ,  iest niezdolność stanowczego ozna­
czenia tempa czy l i  szybkości,  z iaką sztuka dana ma byc  
wykonaną. S z c ze g ó ł  ten do najważniejszych należy;  
bo wiadomą iest rzeczą , iak muzyka poważna zbyt szyb­
k o ,  a lek ka ,  w eso ła ,  za wolno w ykonane,  ile  tracą na 
charakterze właściwym . Różnemi sposobami starano 
się temu zaradzić. Metronom M a e ltz la  (narzędzie z ro­
dzaiu zegarów, na astronomicznym podzie lę  czasu za­
sa d z o n e ) ,  p o d łu g  którego K oinpozytorowie objasniaią 
terminy m uzyczne  tempo w skazn iące ,  o kaza ł  się naj­
lepszym ; ale z powodu ceny m ało  dostępny, bo kosztuie  
z łp .  100  i więcej. I tę niedogodność usunął po m y s ł  
sław nego W eb era . Jego narzędzie daleko prostsze z po- 
d z ia łk ą ,  zastosowane do powszechnie  używanego m e­
tronomu M aeltz la ,  lę ma przed tym ostatnim wyższość,  
S e 'm a ło  zabiera miejsca, (cal wysokie  a p ó ł  szerokie),  
nie ty le  ulega zepsuciu, a cena iego wynosi ty lko  z łp .  4.  
Każdy w ięc  posiadacz tego narzędzia ,  będzie  m ó g ł  być  
p ew n ym  tempa przez Alitora wskazanego, będzie m ia ł  | 
jrnarę postępu swej biegłości  m ech anicznej , co przy  
Ćwiczeniach iak C z er n e g o ,  Kramera i innych niezbę­
d n y ch  dla Fortepjimistów, nader iest potrzebne,  konie-  
cene  nawet. Narzędzie to nadzwyczaj po s łu ży  osobom  
nieużyw aiącym  pomocy N a u czy c ie l i ,  a k tórym  nieraz  
znaki metronomu są zagadką. T a k i  metronom ze sto- 
sownem  ła tw ego  użycia objaśnieniem , nabyć można  
w Składzie nót inuzyczn: i Księgarni Ig: K lukow skiego .

O trzym awszy pozwolenie  W ła d z y  Szkolnej  do utrzy­
mywania U cz -i i ów  na stole i stancji, nn in zaszczyt do­
nieść Szano: Rodzicom i O piekunom , iż na ten cel  urzą­
dziłam  dogodny Lokal,  gdzie za cenę pom ierną, z za­
ręczen iem  za dozór, przyzwoic ie  utrzymywani być mo­
gą. Mieszkam przy rogu ulic Alexandrja i Tamka pod 
N rem  2 8 5 2 .  Joanna B aier.

N iech  znowu s łu ż y  za przestrogę onegdajsze zdarze­
nie ,  aby niedorostków nie pu-zczac samych; 6< i -letnia 
dziew czynka córka rzem ieśln ika, poszła m iędzy  szychty  
drzewa będące nad W isłą;  usunął się kloc,  i tak ią przy­
gn ió t ł ,  że  postradała życie.

W  z esz ły m  tygodniu w południe ,  b y ł y  Strażnik kon-  
su incyjny ,  zam knąw szy się w drugiej izbie pom ieszka­
nia sw ego ,  poderżnął  sobie g a id ło .  Dostrzeżony na­
tychmiast, po udzieleniu mu na miejscu pomocy le ­
karsk iej ,  o des łany  został  do Szpitalu. (G . Fol:)

W bliskośc i  Gimnazjum 2go,  Familja, która uzyska­
ła  zezw o len ie  właściwej W ła d z y ,  ży czy  sobie  k ilku  
S tu d e n tó w  do S z k ó ł  uczęszczać maiących, przy lać  na 
s tó ł  i stancję i zarazem udzielać im lek cje  na fortepja- 
nie lub skrzypcach. Familja ta najwięcej mówi po nie­
m iecku ,  z czego  Ucznie korzystać mogą. Za gorliwe  
obchodzenie  się  a Dziećmi zaręczamy. Ż y czą cy ,  zg łos ić  
się raczą pod Nr 6 6 6 ,  ulica Leszno, do Pana U o rb ro d t•

W y so k o ść  wody na W iśle dziś rano stop 11 cali 6.
Najbardziej upodobani dzisiejsi Autorowie sceniczni,  

F redro  i K o rzen io w sk i , ozdobili wczoraj swemi utwora­
mi Teatr Rozmaitości; pierwszego M a i  i Z o n a  iuż wie-  
lek ro ć  zadowalali Lubowników wznioślej-zych i poezyj-  
nych K om edji,  i wczoraj w znow iło  s ię  takież zadowole­
nie. Pierwsze przedstawienie iedno-aktowej Komedji  
D o k tó r  m e d y c y n y ,  p o w iod ło  się zupełnie;  K orzeniow ­
s k i  nowego na b y ł  prawa do w dzięcznosci Publiczności  
W arszawskiej; bawiono się ciągle. Artyści najsprawie- 
dliwiej o trzym yw ali  ciągle oklask i ,  za, można tak w y­
razić się, prawdziwie mistrzowską g>?» ' *°*tali W szy-  
scy  ied no g ło śn ie  przy w o ła n i;  (JPanie Chobi zy n sk a  i 
K om orow ska , JPP. Ż ó łk o w sk i, K om orow ski, R y c h tc r , 
C hom anow sk i, K u liń sk i, S k o m o r o w s k i ) ; przywołana  
oraz JPanna P o g o rze lska , Uczennica S z k o ły  dramatycz­
nej,  pierwszy raz wyslępuiąca na scenę ,^  wiele  ma u* 
sposobienia. Po Iwszytn akcie  M cza  i Ż o n y ,  przy w o ­
łana JPanna D a m se , po ukończeniu W szy scy .  (JPani 
H a lp c r t,  JPP. K om orow ski \ R a czkow ski).

W  m ieście  K r a s n y m s t a w i e  Gubei nji Lubelskiej, dnia 
21 Lipca (2  Sierp:)  r. b. obchodzono nie z w y k łą  u- 
roczystość :  W łośc ian ie  dziewięciu wsi z dóbr maiora-  
ty Krasnystaw i B iałka sk ładaiącycb,  przeięci wdzię­
cznością dla N a j j A Ś n i c J s z e g o  PANA z a  oczynszowa-  
nie  i urządzenie  ko lo n ja ln e ,  własną chęcią inten-  
c jonow an i , zakupili  so lenne Nabożeństwo w Koście-
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le niegdy ka ted ra lnym w Krasnymstawie,  gdzie zgro­
madziwszy się z familjami,  w obec Naczelnika Powia­
tu, Komisarza Ekonomicznego N estorow ie za ,  u rządze­
nie tych dóbr  wykony walącego i innych Urzędników,  
7,1 o/_\ li dziękczynne modły  Najwyższemu STV\ OKCY,  
prosząc o pomyślność i długie panowanie N. PANA. 
W  czasie Nabożeństwa miejscowy Administ rator  ko ­
ścioła X. R o ia rsk i przemówi ł  do zgromadzonych W ł o ­
ścian, przedstawiaiąe im Ważność osiągniętego dobro­
dziejstwa ustalającego ii li byt ,  a zarazem zachęcał  do 
pracy i rządnriści; w ciągu tej mowy wszyscy W ł o ­
ścianie ożywieni nad/.ieią p rzyszłe j  swobody,  głosem 
ogólnym, wdzięczność i podziękowanie dwu-krotnie  
wynurzyl i .  Obchód len daie nam p rzekonan ie , i e  
Włościani e nasi umieią cenić dobrodziejstwa i pojmu­
ją dostatecznie korzyści ,  jakie im oćzyaszowanie za­
pewnia.  A.

A r t:  n a d e s ła n y  z R a w y . —  W  dniu 4tym b. m. p r ze ­
niós ł  się do wieczności ś. p. Stanisław M ark iew icz,  Le­
ka rz  Powiatu Rawskiego.  Strata tern boleśniejsza bo 
niespodziewana,  przeięła wszystkich ża l em,  i . k i  s ł u ­
sznie ogarnąć musiał  niolylko osieroconą Zonę i 6cioro 
pozostałych Dzieci, ale równie i wszystkich okolicy na­
szej mieszkańców. W dowód wiec uczuć, iakie nape ł ­
niają setca Obywatel i  Rawskich,  przysyłamy te kilka 
wyrazów poświęconych pamięci zmar łego.  S.p.  M a r­
k iew icz  od 27 lat zajmuiąc posadę Lekarza Powiatu Ra­
wskiego,  obj ą ł  ią po ukończeniu nauk w Uniwersyte­
cie Wais-zaws:,  i odbyciu p rak tyk i  pi zy znanym zswia- 
t ła i nauki Lekarzu naszym nieboszczyka Czekierskim.  
Przez ciąg .‘ W - go pobytu pomp dzy nami,  da ł  aż nadto 
wiele dowodów biegłości w swej sztuce iako Lekarz,  ale 
i niemniej  p r zekonał  nas o swych rzadkich cnotach iako 
Człowiek!  Wyrwany  zbyt wcześnie,  bo w 48 roku ży­
cia swego,  ś. p. Markiewicz osierocił  niolylko op ł ak u ­
jąca go Rodz inę , Przyiacioł ,  Znaiomych,  ale całą  oko­
lice”; bo nie było zakątku,  gdzieby iego d/.iś skr zepła  
r ęka  nieolai ła ł e z ,  niosąc ratunek z równym pośpi e­
chem i poświęceniem między zamożnych,  iak i do mie­
szkania nędzarza;  wszędzie go wiodło iego szlachetne i 
czu łe  serce,  k tóiego obok znaiomości sztuki lekarskiej ,  
ciaułe nam dawał oznaki.  Najlepszym t e ł  dowodem 
powszechnego żalu, było zgromadzenie s ę do oddania 
ostatniej posługi  zmar łemu;  wszyscy prawic Obywatele  
okolicy,  iak i mieszkańcy miasta Rawy,  towarzyszyli  mu 
do g rob u ,  niosąc dla zmar łego ca łą  wdzięczność,  na 
Oką  w ii h sercach zasłużyć sobie umia ł ! !  Przyjmi j  Sza­
nowny cieniu! to ostatnie podziękowanie za Twoie t rudy 
i p race ,  k tórych  nieszczedziteś w udzielaniu nam ra­
t u n k u ;" p rzyjmi j  to podziękowanie i od tych,  k tórych 
oprócz pomocy,  otaczałeś swcią ciągłą i niezmordowa­
ną op ieką ;  wspierałeś radą  i udzielałeś lej,  powodo­

wany iedynie swem szlachetnem sercem. Oby P rzed ­
wieczny o tyle wynagrodzi ł  Twe cnoty w wieczności! 
o ile my ie uwielbiamy na ziemi!!  —  J. O. A .  L . k f \
R . S .J .  S . C . ,  Obywatele okolicy Rawskiej.

Oprócz powyższego a r t yku łu ,  Redakcja Kurjera  o t r zy­
mała drugi zakończony następuiącemi wyrazami :  « B y ł  
on uczniem sławnych naszego wieku Doktorów C zekier- 
skiego  i D ybka . Za ratunek skuteczny,  z wszelkiein 
poświęceniem się podczas cholery grasuiącej w Pow: Raw­
skim przed kilkunasto laty, ś. p. M a rk iew ic z  o t r zy­
ma ł  order  Sgo S T A N I S Ł A W A ,  i herb Jego ina p rzydo ­
mek  Cholera. Kończąc,  dodajmy z Poetą:

O !  k t o  t a k  p ę d z i ł  ż y w  o t  u  c h w i l e ,
T e n  u m r z e ć  n i e  mógł— a c h o c i a ż  c i a ł o  
J a k o  p o c z w a r k a  p u s t a  s p r ó c h n i a ł o ;
P r z e c i e ż  z p o c z w a r k i  w y s z ł y  m o t y l e ,
I  n a d  l u d z k o ś c i  k w i e c i s t ą  b ł o n i ą ,
B r y l a u t o w e m i  s k r z y d ł a m i  g o n i ą . —  J.

O gradobiciach i piorunach,  jeszcze ot rzymal iśmy 
sinutne wiadomości,  szczególniej w gminie Ja ra czó w , 
we wsi L ip in k i , we wsi K a rsk ie . Uszkodzonym został  
most na t rakcie z T om aszow a  do G a lic ji.

( D a lszy c ią g  S ta ty s ty k i  K ró les tw a  P olskiego z r. 
1 8 4 1 ). L u d n o ść . Ludność kraiu w 1840 roku wy­
nosiła 4 , 480 ,009  du«z, w których by ło  474,929  Ży ­
dów. Z końcem roku  1841 by ło  4 ,547 ,703 ,  w k tó ­
rych  by ło  494 ,921  Żydów.  A zatem p rzyby ło  w o- 
góle 59,69 4 głów.  W ludności ogólnej by ło  Chrze-  
ś r jn i  1 ,992,040  mężczyzn,  2 , 060 ,413  kobiet ;  Żydów 
248 527 mężczyzn,  24 6 ,394  kobiet; Mahometan 158 
mężczyzn,  171 kobiet ;  ogółem 4,5 47,703 głów.  Ma ł ­
żeństw zawarto 49 ,366 ,  więcej o 5829 niż w 1840 r. 
Urodzi ło się 205 ,815 ,  więcej o 5276 niż, w r.  1840.  
Umarło zaś, 141,591,  więcej o 15,269 niż w r. 1840.  
Pomiędzy zmar łymi  by ło  59,  k tó i zy  doszli wieku od j 
100 do 115 lat. — Pobór do  w o jska . W  roku  1841  wzię- 
to do wojska z ludności Chrze.ścjańtkiej 7783 ludzi, 
wrót i ło  zaś uwolnionych ze s łużby wojskowej 688 .  Ko­
szty na przeprowadzenie Rekrutów,  ubiór  ich i żywność 
wynos i ł y:  na rachunek Gmin r .  s. 18,874,  na r achunek 
Skarbu r. s. 236 ,465 .  Chłopców nie maiących p r zy tu ł ­
ku  oddano do K-mtonislów 82. P o trzeb y  w o jska . Do ­
stawa drzewa,  świec i s łomy dla wojska,  odbywała się 
kosztem Skarbu ,  wynoszącym r. s. 358 ,000.  Podwody 
dla wojska dostarczały Gminy,  za wynagrodzeniem za 
k tór em także i właściciele domów dawali potrzebne kwa- 
tery.  W  miejscach, gdzie nic masz domów Rządowych ,  
najmowano odpowiednie lokale na lazarety.  Wy d a t e k  
z tego poniesiony tytułu,  wynosi ł  r.  s. 17 ,945 .  Za st ra­
towanie w czasie manewrów zboża,  udzielono wyna­
grodzenie w kwocie r. s. 1900.  —  S fari m ia s t. Dochody 
miast Królestwa,  z wyłączeniem Warszawy,  w r. 18 11 
wynosi ły r. s. 49 3 , 904 .  W  porównaniu z roki em 1840
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więcej o r s. 12 ,691. Po zaspokoieniu k os a lów admini­
stracji, pozostało na inetjoracje r. s. 168,157. Z k oń -  
r. 1840 kapitały k ass miejskich czyniły  r. s. 795 ,455 ,  
z których udzieloną została pożyczka na budowę 57 do­
mów; w ogóle zaś wystawiono w ciągu roku 1841 do­
mów 3 54  w różnych miastach Królestwa. Również z re­
manentów kass miejskich udzielono miastu Kalisz po­
życzkę 6 0 ,0 0 0  r-s . ,  na zabezpieczenie się od zalewów 
rzeki Prosny, oraz pożyczki na budowę tak zwanego 
Dworu Gościnnego i ukończenie szpiulu Śgo Łazarza 
w Warszawie. Y\ ystawiono lub zreparowano ratusze w 
15 miastach. Wybrukowano całkowicie lub w części 5 6 ,  
i sprawiono latarnie rewerberowe dla 17, a sikawki dla 
112 miast. Wy budowano także studnie publiczne w 49  
miastach. Dochody kassy M. Warszawy w r. 1841, wy­
nosiły r. s. 790,028 k. 7 2 T/z . D łu g  kassy miejskiej z 
końcem roku 1840 wynosił r. s. 2 ,5 5 0 ,3 6 2  k. 58yz; na 
poczet takowego zapłacono w r. 1841 r. s. 199 ,473  k. 
6 7 T/2; pozostało więc z końcem r. 1841 r. s. 2 ,3 5 0 ,8 8 8  
k. 91. Domów murowanych pry w tuych i oficyn wysta­
wiono 39. Ludność ogólna M. Warrzawy składała się 
z 140,471 głów, między któremi było  Żydów 37 ,15 9 .  
Wystawiono kosztem prywatnych przedsiębierców ozdo­
bny Dwór Gościnny, w którym 168 sklepów pozosta­
wiono do rozporządzenia tychże przodsiębierców na lat 
25. Zrobiono bruków nowych i zreparowano dawnych 
sążn. kwadratowych 23,704; a trotoarów nowych zro­
biono łokc i kwadratowych 3227. —  P rze m y s ł 'rękodziel­
n ic z y . Wyroby wełniane zatrudniały w r. 1841 warsz­
tatów tkackich 3454 ,  na których wyrobiono; suknacien-  
kiego 4 2 _ ,3 6 6  łokci; średniego 1 ,045,102; ordynaryi- 
nego 1,306,537; lekkich tkanek wełnianych 893 ,5 60  
łokci; chustek i szalów 4 5 ,5 2 8  sztuk. Wartość ogólna 
Jych wyrobów była r. s. 3 ,021 .100; z tych wyprowa­
dzono do ftossji zar. s. 46 9 ,145 .  Różnych tkanek ba­
wełnianych, prócz chustek, pończoch i t. p. ,  uskutecz­
niono 1 7,02 7 ,9 1 7 łokci za r. s. 2 ,5 49 ,4 36 .  Ludność za- 
trudniono wyrobami Inimemi i wełnianemi wynosiła 
18 ,752  głów. Lnianych i konopnych wyrobów uskute- 
czinono ło k c i  3 ,0 4 9 ,9 3 7  wartości 9 0 0 ,0 0 0  r. s. Cukru 
i syropu wyrobiono za r. s. 170,607; lecz w produkcji 

ekazął się znaczny ubytek, w porównaniu z rokiem 
*5*0, z powodu nieurodzaiu buraków. Porteru i piwa 
wywarzono za r. s. 119 ,126 .  Wartość wyrobionego pa-
w T o L ^ f 3 r- ®- “*5 1 ,19 7 ,  więcej o 2 0 1 ,7 3 8  r - s .  „ iż
Banku w I •’ C°- SZC*Pg0l"*'J Pr*yP,9ać należy fabryce  
Żelaza m !ot!'Pr""i‘ Pr> vv',tne o k ła d y  Żelazne wydały  

. .  ’ . . " n 1 mnych wyrobów za r. s. 1 ,225  210

b y ł °  i ó t 3000 , Pć ' ; . k 2” , 9247 0 0 0  ’  ^* i • , * ^4,000 centnarów, a we?Iu ka-imiennego busko 9*8 000  a

szcze w rożnych zakładach i fabrykach: obić papicro- 
w ych , materji iedwabnych, dywanów, szkła, faiansu, 
sprzętów miedzianych, świec woskowych i t. p. za r. s. 
1 ,599 ,000 .  Udzielono w r. 1841 dziesięć listów przyzna­
nia na różne wynalazki lub udoskonalenia. Również od­
była się w Warszawie pierwsza wystawa płodów sztuk 
pięknych i przemysłu,, w której mieli udział fabrykan­
ci z Cesarstwa. Złożono na wystawę płody i wyroby Ar­
tystów 48, Fabrykantów z Królestwa 1 H7, z Cesarstwa 
57. N PAN wyznaczyć raczył fundusz 1 2 ,000  r s .  na 
zakupienie odznaczaiących się wyrobów, j udzielenie 
stosownych nagród. Zbliżenie się przedsiębierców obu 
kraiów przynosi znaczne korzyści przem ysłow i.  T o­
w a rzys tw o  O gniowe. Nieruchomości zabezpieczonych  
w Towarzystwie Ogniowem w r. 1841 b y ło ;  w miastach 
na r .s .  3 8 ,7 4 6 ,7 3 6 ,  we wsiach na r. s. 54 ,342  581- o- 
gółem na r. s. 9 3 ,0 8 9 ,3 1 7 ,  więcej o r. s. 2 ,8 0 9 ,3 3 5 ,  niż 
w r. 1840. Zabezpieczenia ruchomości wynosiły r. s. 
4 ,4 1 9 ,4 5 6 ,  czyli więcej o r.s . 87 ,518  iak wr. 1 84 0 .__
P o c z ta . Oprócz istuieiącego biegu dwóch karet na trak­
cie Krakowskim i Kaliskim, zaprowadzono z Warszawy 
do Kowna karetę osobowo-listową, idącą dwa razy na 
tydzień, z którą schod/.i się poczta tego rodzaiu z P e ­
tersburga do Kowna. W ciągu  r. 1841, korzystało z nich 
do 14 ,000  osób. Na trakcie do Moskwy urządzono także 
drugi bieg poczty konnej. W wykonaniu Najwyższej 
woli J. G. Królewskiej Mości, przez postanowienia Ra- 
dy Administracyjnej z dnia 18 (30 )  Paździer: 1540 i 6 
(1 8 )  Czerwca 1841 ,  ustalony został pobór opłaty 
pocztowej za extrapoczty, kurjery i sztafety, w zasto­
sowaniu do rozległos'ci traktów, w Królestwie obliczo­
nej na wiorsty, iak równie za listy, przesyłki i t. p., 
W c/.em za zasadę wagi pocztowej wzięty został funt Ros- 
syjski; niemniej obostrzoną została kontrola oddawa­
nych na pocztę pieniędzy i innych przedmiotów. ( d .c .n .J  

£  P etersburga . —  Ze sprawozdania Komitetu opie­
ki więzień okazuiesię że z funduszu w pierwszym p ó ł­
roczu r. b. zebranego, a razem z darami N. PANA i 
J .  C. W. W i e l k i e g o  X i ę c i a  C e s a r z e w i c z a  , summę 
Rsr. 1 1,397 k. wynoszącego, wykupiono 126 wię­
źniów za długi, summę ogólną Rsr. 2 4 ,9 8 6  k. 9 0 '/z  
wynoszące. W ierzyciele darowali resztę. —  Składki  
na pomnik K ry ło w a  wynosiły w dniu 1 Lipca v. s. Rsr: 
1 0 ,030  k. 8 7 3/ 4 . —  Redakcja T y g o d n ik a  P etersburg -  
sk iego , zbiera składki dla pogorzelców miasta 'Lucka. 
(O gół zebranych składek na tenże ce l,  w Redakcji 
Kurjera Warsz: będzie ogłoszony).

W iadomości z K a u ka zu  są znowu pomyślne dla Armji 
R o ssy jsk ie j. Z obszernego raportu umieszczamy wa­
żniejsze szczegóły : Odtąd, iak po utarczce w dniu I4in  
Gzer:, górale pod osobistem dowództwem S s a m ila ,  wy­
parci przez Rosjan zostali z siluej pozycji i pierzchaęli
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za Azał, a wojska roz ło ży ły  się obozem między wsiami 
Audi i R o g a l i ,  rozmaitego składu oddziały riieprzy iaciel- 
skie obserwacyjne zjawiały się ustawicznie na górach, o- 
pasuiących dokoła Audją. Dnia lSgo ,  bandy liczniejsze 
niż zwykle i z k ilku  zn c/.kami, ciągnęły  wzdłuż po 
wzniosłym grzbiecie Az ł ,  w oczach naszych zb iera ły  
się w k u pk i  i daw -ły  ognia z broni ręcznej, iakby na 
znak tryumfu. Dnia 19go Czer:,  b .n d y  na wspomnio- 
nych wyżynach nie zmniejszały; nastąpiła  walka zu­
pe łn ie  korzystna dla Rossjan. Uciekaiący górale, zmu­
szeni byli zapalić swój obnz. Następowały rozmaite 
utarczki.  S trzelcy p u łk u  Żytomierskiego, w p rzec ią ­
gu 2ch godziu, mężnie odpierali natarcie nieprzyjaciela 
k tó ry  usiłował zabrać im ty ł ,  i szczęśliwie wrócili do 
swego obozu. Prześpiegi donieśli potem, że to była 
banda H a d ii- M u r a ta , przemykaiącego się na odsiecz 
Iczkeryńców , tąż drogą, którąśmy szli z Andji do Dar- 
go; lecz gdy u jrza ł  wojsko nasze, ciągnące w tymże kie­
ru n k u ,  wówczas sądząc, że się spóźnił,  H-dżi Murat, po 
utarczce z pomienioną o k a z j ą, s k r y ł  się w wąwozach. 
T y in  sposobem, i pod tym względem, poruszenie uczy­
nione d. 20 Czer:, b y ło  dla nas poźytecznem. W ojsko  
Rossyjskie uroczyście obchodziło rocznicę urodzin N. 
C ESA R ZA , i w tym dniu ozdobionoOi derami odznaczaią- 
cych się walecznością W ojskowych różnych stopni. S ł y ­
chać, że S z a m il  dowódzca góralów schronił się; inni 
tw ie rdzą ,że  zbiera rozproszonych górali i usiłuie wznie­
cić nowe walki.  ( Inne  szczegóły będą ogłosz >ne.)

Listy z W r o c ła w ia  z d. 9go b. m. donoszą , że larg 
na w ełnę iest ciągle ożywiony; w ełny polskie średniego 
gatunku w cenach od 66 do 70 tal:,  są bardzo poszu­
kiwane. Listy z L o n d y n u  z d. 5go b. m. potwierdza­
ła że tenże gatunek w ełny iest także pożądanym i 
w tej stolicy. Z powodu ustalaiącej się pogody, ceny 
p sze n ic y  kraiowej w Anglji nie podniosły się więcej, 
ale zagraniczna stoi w cenie nie źle.

A n g l ja .  —  8go b. m. miało odbyć się w pałacu 
B u k i n g h a m  posiedzenie Rady ta jne j ,  celem ułożenia 
mowy tronowej n a  odroczenie P a r lam en tu .—  Królowa 
Ono b. m. miała odp łynąć  z W o o lw ic k u  parostatkiem 
W ik t  or j a  i A lb e r t , do A n tw e r p ji .  —  Król Holender: 
6 b m. uda ł się z powtórnemi odwiedzinami do K ró­
lowej na wysp? U a jt. Na cześć tegoż dostojnego go­
ścia dane b y ły  uczty u Królowej W dowy, P. R o b e r ­
ta P eel ( P i l ) ,  Xci» fV e lin g lo n a  i Hrabiego Jersey}  
i o 0 b tn. w *eg° obecności odbyła  się parada woj­
skowa' W H yd ep a rku . —  24go z. m. położono w F a rm  
h a m  kam ień  węgielny do szkoły  C y g a n a * ,  k tórej 
op iekunem  iest Lord A s h l- j ,  tymczasem w tejże szko- 
le umieszczą 12 chłopców i 12 dziewcząt. Uroczy- 
stość odbyła  się «  obec 500  osób , między k tórem i 
znajdowało s if  kilka g ru p  Cyganów. S p o d z ie w a j  s ię ,

że Cyganie za pobraniem regularnego wychowania, k o ­
lejno przejdą na religję ehrześcjańską, i s ta łe  obiorą 
zatrudnienie. —  Mieszkańcy w E x e te r  podali prośbę 
do rządu, aby im oszczędził strasznego widoku exe-  
kucji 7miu Hiszpanów, skazanych na śmierć za m o r ­
derstwo na otwartein m orzu ,  i żeby delikwenci byli  
z miasta wydaleni. —  W  obwodzie K o k b u rn p a th  ro ­
botnicy przy  kolei żelaznej dopuścili się niespokojno- 
śoi. —  Dzienniki a m eryka ń sk ie  wynurzaią swoią r a ­
dość, z powodu wcielenia T e x a s  do Stanów Zjedn:.

B e lg ja . —  Królowa JJ ik to r ja  wyląduie w .-tntwe.r- 
p j i , i nadzwyczajnym pociągiem kolei żelaznej uda się 
do K olon ji. —  W nocy Igo  b. m. usłyszano iakiś sze­
lest przy posągu Be to w ena  w B o n u ; przechodzący 
zbliżyli się i odkryli,  że Anglik k tóry  musiał nieza­
długo odjechać, chciał pomnik obaczyć , a że zasło­
ny nie mógł ściągnąć, chcia ł ią podpalić.

F ra n c ja . —  D wór 4go b. m. wyiechał do E u .  —  
Znakomity Autor Alfons K a rr , o trzym ał o rder  legji 
h onorow ej.—  Z M U ja n y  p iszą: lOgo z. m. o 7ej ra­
no na rozkaz Gubernatora  iener.dnego, został straco­
ny A l i  U /d  S a d i .  Jesteśmy przekonani, źe ten A r a b  
na śmierć zas łuży ł,  lecz przy wymierzaniu k a ry ,  p ra ­
wo nie powinno być przekroczenem . G uberna to r  ie- 
neralny nie powinien tak działać, iakoby m ógł obejść 
się bez prawnego w y ro k u ;  prócz w p rzypadku  nad- 
zwycz-jnej nagłości, nie powinien dać wymierzyć ka­
ry  śmierci bez popizedniego raportowani i Królowi i 
o trzymania rozkazu do spełnienia sprawiedliwość i. P ra­
wo zostało p rzek ro czon e in , gdyż U ld  S a d i  nie  b y ł  
przez  sąd skazanym , a w M U jau ie  nie groziło  też nie­
bezpieczeństwo nakazuiące nagłość exekucji. U ld  S a d i  
nie b y ł  zdybanym przy  zbrodni,  a takowa n ie b y ła  u- 
dowoduioną. 23go Kwietnia b. r .  w podobny sposób 
stracono Araba.—  S ułtan  Marokański na wiadomość, że 
flota franc: ma ukazać się pod T a n g ierem , pośp ieszy ł 
rozpocząć u k łady  celem zawarcia nowego handlowego 
trak ta tu  z F rancją .  —  Linja pograniczna między d l -  
g h r j ą  a M a r o k ie m , została teraz ściśle oznaczoną. 
Maior M a r tin p re y  wydał iej dok ładną  m appę z ozna­
czeniem nazwisk w ięzykach francuz: i arabskim. Li­
nja ta rozciąga się od ujścia rzeki W e d  d g g ie r u t  do 
pasma gór S id r  el A b e d .  —  Za J u lo m  m  Igo  b. m . 
w ybuchł pożar w warsztatach okrę tow ych  M u r illo n ,  
k tó ry  m ia ł zrządzić szkody na 3 miljony fr . Ogień 
dopiero 2go b. m. w nocy został ugaszony; podobno 
b y ł  podłożony p rzez  więźniów galer .  K ilku  ludzi 
z straży ogniowej postradało życie. —  W  Tlen 28go 
z. m. wznawiały się walki nnędzy  ar ty lerzystam i a 
żołnierzami piechoty. —  W  m arynarce wkrótce maią 
być  ogłoszone awanse. K o n tr-A dm ira ł  D em oges  (D ę -  
m oź) ,  mianowany będzie W ice-A dm ira łem  w miejsce



Pana Lemaret , k lóry z powodu podeszłego wieku o* 
t rzyma enn r j t u r ę .  Wrce-Admira ł  G n v e l  wstąpi do 
Hrtdy Admiralicji ,  a W i ce-Admirał  L eblank  o t izyma 
p r e f ektur ę  ma rynarki  w R n s t .  —  Młody Xzę Berg-  
hrs stawiony będzie p ized sądem przysięgłych,  za 
sfałszowanie prywatnego podpisu prz.y naśladowaniu 
marek  towarzystwa iokeiów.  —  W  M ą d i d je  rodzin- 
nem mieście P a rm e n t ie r sa , k tóry  pierwszy sprowa­
dz i ł  k a r to j /c  do Francj i ,  wzniesiony będzie tegoż po­
sąg. Sk ł adka  na ten cel zebrana,  przyniosła  iuż 
12 ,076  fr. —  5go b. m. głoszono na g iełdzie  paryz- 
kie j  o śmierci iednego z najznakomitszych Dyp loma­
tyków.  —  Baron Salomon B o ts z y /d  uda się z W ic-  
d n ia  nad l i m ,  celem przedstawienia się Xciu Welter- 
rtichowi  i Królowej l i i k t o r j i .  Baron M. A . \R o l s z y ld  
spodziewa się mieć zaszczyt ugoszczenia Królowej  H'i- 
k to r j i  w swoiej wi l l i .—  Wnu k  Królewski  Hrabia P a-  
r y z k i , bawiąc się niedawno szpadą,  k tór ą mu stolica 
ofiarowała,  z łama ł  ią w 2ch miejscach. (?)

H isz / ja n ja . —  10go Paździer:  iako w I5lą  roczni­
ce urodzin Królowej ,  Ministrowie maią zwołać Korte- 
zy.  —  Miasto M a la g a  zostało ogłoszone w stanie o- 
b lężen i a .—  Kiólowa 2go b. m> p rzyby ł a  dc- S a n  Se- 
ba s t jan .  W  temy.e mieście spodziewani są Xięzlwo 
Aemowr* (Nemur )  w połowie b.in.  Dwór  wróci przez 
Burgos, W allado/id .  i la  Grarija  do M a d r y tu ,  W Sa-  
ragossie  Monarcbini  ułaskawi ła  k i l ku  więźniów.—  In ­
fant D on Henryk  26go z. m. zawinął  fregatą M an-  
zan a res  do B arce lon y .

P o r tu g a l ja .  —  K o sta  K a b r a l  za powrotem z wód 
K a ld a s , obj ą ł  znowu ministerstwo spraw wewn:; iego 
Bra t  Józef  K a b r a l , mianowany stanowczo Ministrem 
sprawiedliwości.

S zw ec ja .  —  Król  poruczy ł  Profesorowi Fogelberg , 
wykonanie  kamiennego posągu zgasłego Króla K a ro ­
la, Ja n a  X I F .

W  ł o c h y . —  P. Kaste l lo  y  / t y a u s a , o t r z y m a ł  od 
m a d r y c k i e g o  r z ą d u  u p o w a ż n i e n i e  d o  u k ł a d a n i a  się z r zą­
dem PAPIEZKIM, p o d ł u g  n o w y c h  z as ad .

Bozmai/oiSci.  —  Żeglarz napowietrzny P. K irs z , zna- 
ny iuż z ki lku nieszczęśl iwych żeglug napowiet rznych,  
2go b. m. odbył  nieszczęśliwą taką żeglugę w Kotar* 
da m ie . Wich e r  porwał  iego b n l o n  i powlókł  go wraz 
z 'żeglarzem pi zez wodę;  dopiero w okolicy 
sniacy go uratowali.  —  Przeieżdżaiące To  warzy sto A r ­
tystów dramatycznych w Niemczech,  przedstawiło w pe- 
wnein miasteczku traiedję B elizar ju sz  pod nnslępuią- 
cYm ł> tu ł em:  u Dziś danym będzie z janczarska muzy­
ką  Belizarjusz,  iako zwycięzki  Wódz,  Małżonek,  Mnie­
many Zdrajca , Zehrak i pozbawiony wzroku Starzec;  
czyli  z Pa ust  w Afrykańskich powracające zwycięzk ie 
wojsko R z y m L n . n —• J^den z Churzystów w nocy b y ł

obudzony przez ko l eg ę ,  k tó ry  nań ze dworu zawołał ,  
aby wstał  i pomog ł  kolegom kantatkę zaśpiewać; ten 
w»tał i zawoła ł  przez okno :  «Ani za inijjon bym teraz 
nie poszedł;  dobranoc!  » uNie bądźże g łupcem,  to bę ­
dzie zapłacono za tę kanta t ę;  każdy z nas dostanie ta­
lara.)) «A to co innego.)) Ubrał  się i poszedł .  —  
S łużącemu kazał  iego Pan wziąsc z biurka listy i zaraz 
odnieść na Pocztę.  Listów na b iurku leżało t rzy,  lecz 
ieden ieszcze niezaadresowany.  Służący po rwał  wszyst­
kie te listy, pobiegł  na Pocztę i wrzuci ł  ie w sk r zynkę .  
Pan post rzegłszy,  że nie ma na stoisku listu niezaadre- 
sowanego,  pyta surowo służącego dla czego wziął  ten 
list ;  S łużący przelękniony odpowie:  « Byłem pewny,  
że Pan Dobrodziej  nie życzysz,  aby wiedziano do kogo 
p i s ze sz .»—  W  P ra d ze  Czeskiej niedawno umarła Panna 
inaiąc lat 90. ( W  W ars z a wie w' tych dniach żyć p rze­
stała Panna Ludwika JVoigt , maiąc lat 91) .

PRZYJECHALI do WA RS ZA WY .
Danielski F rań:  Referen: Stanu z Ciechocinka; DraiIr jew K ar ;  

M a io r  z Wiednia;  Heintze E rnes t  Pastor  zPoznania; H a lber t  F Iż: 
Żona Pu łk :  z Pe te rsb u rg a ;  Ista  E m il  I*abr: C ukru  z Bruxelli;  
L ie dke  Marja  O by : ,  i Po tocka  Z.pfja Hr z K rakow a;  Uau Karol 
F a b r ;  C u k ru  z Darmstadu. (G. P )

P€® I18IE10A .
Nowej Z A PR A W Y  do P o d łó g ,  na sposób francuzki ,  w p ł y .  

nie,  iedynie za użyciem pendzlu (bez fro terowania lub w o­
skow ania) ,  k tó ra  w p o t  godziny stanie się suchą, u być mo­
żna w F abryce  W y r o b ó w  Cliemiczii: p r z y  ulicy Senatorskiej  
Nro 467 lit: A, w domu Low enberga. A. Gottlieb.

B A N K  P O L S K I .
Poda ie  do publicznej  wiadomości ,  iż maiąc zamiar w y p u ­

ścić w e n t r e p ry z ę  p rzez  licytację publiczną .roboty M u la r ­
sk ie  o k o ło  reparac j i  Posesj i  Nr 964, wynoszące summę P.sr. 
74 k. 70, zawiadamia niniejszem P P .  In teresentów chcących 
się podjąć wykonania tych  robot,  ażeby w dniu 8 ( 2 0 )  S u r -  
puia r . b. do godziny 12 z po łudnia ,  z łożyli  swoią dek lara­
cję opieczętow aną pod adresem J W .  P rezesa  Banku, z w y ­
mienieniem wysokości  odstąpionego procentu  od summy an- 
sz lagowej i z dołączeniem do niej kw i tu  na wniesione do 
Kassy Banku wadjum wynoszące Rsr.  25, k tó re  nie u t r z y ­
mującemu s ię ,  natychmiast zwrócone,  zostanie.

Bliższe warunki tej  en t re p ry z y ,  oraz anszlag na robo ty  są 
do p rze jrzen ia  każdego czasu u Naczelnika Kanceilarji  Bau- 
ku Polskiego, od godziny 10 z rana do 2ej z po łudnia ,  w z ­
iąwszy dui świątecznych.

Prezes ,  Radca T a jny ,  J .  Tym ow ski. 
za Naczelnika Kancelarj i ,  P om arnachi.

C|i*f S lk if  y^hlJ o fflUr' pif
Spodziew any  od n iejakiego czasu t ranspor t  FAJA NSU 

A N G IE L S K IE G O  bia łego  i ko lorow ego ,  miamowicie k o m - ®
, pletne serwisy  do kaw y i h e rb a ty ,  nadszedł do H a n d l u j  

ffl A. Szmelow skiego pod N r  460 przy ulicy Senatorskie j .  (M

b a n k  p o l s k i .
Podaie  do publicznej wiadomości,  iź maiąc zamiar puszcze­

nia w en t re p ry z ę  przez, publiczną l icy tac ję ,  roboty M u la r ­
skie ,  Ciesielskie i Blacharskie, w zabudowaniach pałacu Nro
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1066, i 106S i 9 pr/.y ulicy K ró lew skie j ,  na summę R sr .  1506 
kop. 92 l/2,  zawiadamia niniejs/.yni PP .  In teresen tów , cl icąc \ch  
s i ę  podjąć wykonania tych  robot,  ażeby w dniu 8 (40)  S ie r ­
pnia r. b. do godziny 12 z po łudn ia  złożyli  swoie deklaracje 
opieczętowane pod adresem J  W . Prezesa  Banku, e w y m ien ie ­
niem wysokości odstąpionego procentu  od su ń m y  anszlago- 
wej  i f- połączeniem do niej kw itu  na wniesione do Kassy 
Banku wadjuui wynoszące Rsr.  450, k tó re  nie u trzym uiące-  
mu się , natychmiast  zw rócone  zostanie.

Bliższe warunki tej e u t r e p ry z y ,  oraz anszlag na ro b o ty ,  są 
do p rze jrzen ia  dnia każdego u Naczelnika kanee la r j i  Banku 
Po lsk iego  od godziny 10 z rana do 2ej po po łudn iu ,  w y  
iąwszy dni świąteczne.

P rezes ,  Rad*a T a jn y ,  J .  T y m o w s * ,  
za Naczelnika K anee la rj i ,  P o m a r n a e r i .

Arsenał  W arsz aw sk i  niniejszym zawiadamia,  iż w dniach 31 
Sierpnia  ( U  W rześn ia )  i 4 / 1 6  W rześn ia  r. b . ,  odbywać się 
będzie  l icytacja na dostawę Kożuchów, pó ł-K ożuszków  i K a ­
loszy.  Dla czego więc maiący chęć p rzystąp ien ia  do l icy­
tacji,  mogą przybyć w oznaczonych dniach do Komitetu ,  p rzy  
ulicy Nalewki pod Nr 2253, z kaucją R s r .  231,  oraz z św ia­
dectwem z r. b. na p raw o przystąpienia  do licytacji . L ic y ­
tacja odbywać si<̂  będzie od godz: 10 z rana do 12 w p o łu ­
dnie i po u p ły w ie  tego czasu n ik t  do licytacji dopuszczo­
nym nie będzie. W z o ry  zaś i warunki mogą być p rze j rz a ­
ne każdodzitunie  w Kaneelarj i  Arsenału W arszaw skiego  od 
godziny 9 z rana do 2 z p o łu d n ia —  Z arządzaiący  Arsenałem, 
Afty 1 ei*ji Puł:  G a r b u n o f f  T łumacz Arsenału  Z im m en n a n n *

M s t t M  1 ) 0 9 1  p rz y  u licy  Leszno N0 6 7 5 , im tro- 
K sii' wBffijr w any, o iednem p ią trz e , z oficynami i ogro- 

‘lem; ieat z wolnej r ę k i  do sprzedania . W ia-  
dumos'c na miejscu.

Sp ro s to w a n ie .—  Arsenał  W arsz aw sk i  niniejszem zawiada­
mia, iako w N rz e  Kurjera  205,  206 i 213, o wezwaniu maiących 
chęć p rzystąpienia  do l icy tac j i ,  na dostawę do ruchomego 
N r  8 Parku ,  różnego gatunku Drzewa suchego 17lu Nrach, 
4323 sztuk; 2) Różnego gatunku Żelaza w 7miu Nrach, 187 
pudów i 7Va funtów; o raz Gwoździ 23,716 sz tuk;  3) 1005 
s /  n „ r „v Weffli d rzew nych ,  zaszła pomyłka  co do kaucji;  
wynosić  zaś powinna:  1) na D rzew o R sr .  5S7 kop 37; 2) 
na Żelazo Rsr. 117 k. 18; 3) na W ę g le  R s r .  125 kop. 65.
R e s z l a  pozostałe niezmienną.—  Z arządzaiący  Arsenałem Arty-
lcrjij P u łk ó w :  Garbunoff .  T łum ac z  Arsenału Z im m e r m a t tn .

Od S. M ichała  iest do wynaięcia w Aleach pod Nr 
1722, cały DOM z Stajniami, Wozowniami i wszel- 
kiemi dogodnościami; tudzież na N ow ym -sw iec ie Jś r  
1252, 4ry  Pokoie, P rzedpokój z Kuchnią;  każdego 

czasu dowiedzieć się można o cenie pod tymże Nrem u L i ­
pińskiego.  . . . .

Ostrzegam każdego, aby wystawionych przezetnn e na dniu 
12 (21) Maia r . h. w W ilkow icach  O kręgu  Kowalskim, dwóch 
R E W E R S Ó W ,  każdy na zł. 1,000 (R sr :  150) ,  ieduego dla 
lózefa ta  i Józefy  z Sokołow skich  Bielskich, małżonków; d r u ­
giego dla Juljaiia Cygańskiego, nie nabywał; gdyż te wzaie-  
miiemi moiemi n a l e ż y tościami d . „ich są w z u p e ł n o ś ć  za- 

, . , A ugus tyn  D o m a r a d z k i .
’ P t>otrzeb ia iest  Osoba płci żeńskiej ,  w średnim wieku b ę ­
dąca, s i a n u  wolnego, za S K L E P O W A ,  do Ha.sdlu Fabryczne-  
go, z  kaucją najmniej z ł .  0 0 0 ,  gdz.e miee będzie Stancją z 
opałem . S ió ł  i stosowną Pensję . Po dalszą formację z g ło ­
sić się zechce do Handlu Korzennego Ja n a  Sejdlitz p rzy  ulicy 
R y n e k  Starego Miasta pod S r  51 ex ;  s tuiącego.

i i e r c c h o j i o s c i  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i ­
cach Solec i Czerniakowskiej  pod Nmi 2932 i 2995 położoue,  
w dniu 7 (19) S ierpnia  r .  b. o godz: lOtej z rana w T ry b u n a le  
C yw ilnym  tutejszym p rzez  publiczną licy tację  ostatecznie 
sprzedane zostaną. W aru n k i  dla  Nabywcy b a rd z o  d o g o d n e , 
p rze j rz eć  można u popiera jącego sprzedaż Dominika Z ie l iń ­
sk iego  Patrona,  przy  ulicy Długiej pod Nrem 586 lit: B, z a ­
m ieszkałego.

S K R Z Y P C E  stare  kremońskie,  130 lat  maiące,  są do s p r z e ­
dania za pomierną cenę. W iadom ość p rzy  ulicy S t o - J e r -  
skiej i Nalewki pod Nr 1780, każdego dnia od godz: 9 do 12 
z rana.

M IESZ K A N IE  na rogu ulicy W ie rz b o w e j  i N ie c a łe j ,  na ­
przeciwko T e a t ru ,  w domu N r o 6 1 4 C , n a  1m p ią t rze ,  z Bal­
konem, składaiące się z 8 P o k o ió w ,  tudzież K u c h n i ,  Izb y  
dla Ludzi , z potrzebnemi dogodnościami wskroś odnawiaiącc 
się ,  iest do naięcia od S. M ic h a ła  r. b. Bliższa w iadomość, 
u Gospodarza domn.

Na żądanie Administratora  Massy po n iegdy Anieli z P i o t r o w ­
skich Nowakow skiej,  oraz Pełnomocnika Sądowego nieobecnych 
SS ró w , w sku te k  upoważnienia  J  W  Prezesa tu te jszego T r y b u ­
nału  z d. 30 Lipca (11 S ie rp :)  r .b .  Nro 5790, podpisany R e le n t  
sprzeda przez publiczną licytację, za gotowiznę natychmiast po 
p rzyb ic iu  płacić się winną, R U C H O M O Ś C I po te jże Anieli No­
wakowskiej  w d. 7 (19) S ie rp :  r . b. o godz: w pó ł  do 4tej z p o ­
łudnia i nas tępnych  w domu pod Nr 586 lit: b, p rzy  ulicy D ł u ­
giej. składaiące się z P rec jozów , Sreber ,  Mebli,  G a rde roby ,  
Bielizny, Pow ozu ,  różnych S przę tów  gospodarskich ,  W in a ,  
K s ią żek ,  Koni i Zap rzęgów  —  Teofil B r zo z o w s k i ,  R e ien t  O. W ,

K toby  m iał  D O M E K  chociaż nic w ie lk i ,  lecz z nb- 
szeinym placem i ogrodem , do sprzedania , niech się 

J j i ś J B  zgłos i  lub nadeśle adres do Saw ickiego Obrońcy Są- 
do w ego w domu X ztw a Ł ow ick iego  przy  ulicy Nie­

całej  N r  614 M. m ieszka jącego ; u tegoż również  p o w r ia ść  
można wiadomość o KOLON.JI  na przedaż b ę d ą c e j ,  w od le ­
głości 8 w io r s t  za rogatkam i Je rozolimskiemi.

L O K A L  na Im p ią t r z e ,  składaiący  się z 7 P oko i ,  Salonu, 
Kuchni i 2cli Piwnic, w domu narożnym  pod Nr 57# przy  ul: 
Długiej i Bielańskiej,  każdego czasu do naięcia. W iadomość 
w tymże domu na lin p ią t rze  od f rontu.

Z Ł :  50 N A GR ODY. D. ! 3 b . m  między godz: 9 a 10 z r a ­
na, w Przechodzie ulicami Mostową, G o łęb ią  i Starem Miastem, 
na róg  Z apiecka,  zgubione zostały : Łańcuszek  cienki Dam ski 
z rączką  z turkiis ikami, 2 Brosze, iedna z turkustkam i i 2ma b u r  
kulikami, d ruga  z granatami z iednym balon ik iem , 2 sznurki  K o­
rali z złotym.fermuarein w biust  z korala wyrobionym  opraw ne 
i ieden Kolczyk z bombelką kora low ą. Ł a sk a w y  Znalazca r a ­
czy takowe odnieść pod Nr 1 19 przy ulicy Zapiecek na l p ią t ro ,  
gdzie  balkon, za powyższą nagrodą. U prasza  się P P .  Ju b i le ró w  
najuprzejmiej ,  iżby w razie i głoszenia Się w zamiarze sp r z e d a ­
nia powyższych przedm io tów , sprzedaw cę za trzym ać  i w łaśc i­
ciela pod Nr powyższy uwiadomić raczyli .

Na P radze  pod N r  149, są do sprzedan ia  M ŁYNKI duże 
do czyszczenia wszelkiego gatunku zboża.  W iad om ość  w tym - 
t e  domu u Abra: Silherfadeu, trudniącego V 1? handlem zboża.

*5* “l a ,  . 1, ' , " '  p rzechodząc  ulicą S enatorską ,  zgubio-
, K l i f Z,Yli i ł 0 ‘ y * M am itk ą  czarną, obw in ię ty  w

ręk aw iczk ę  icdwabną czarną. Ł a sk a w y  Znalazca raczy zw ró -

C,C ^ " " ' K i n ' v K u i r ;  i ,°  P.‘' Ukar,’i K u rJera, za nagrodą.
, K IE L  fabryki zagranicznej ,  z kompletną u- 

p rz ę są  ang ie lską ,  iest do s p r z e d a n i a .  W i a d o m o ś ć  
****  powziąsć można u F a b ry k a n ta  Powozów obok Re­

sursy Kupieckiej,  p rzy  ulicy Senatorskiej.
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Upoważniona od W ła d z y  szkolnej do utrzymyw ania Uczniów 
na stole  i stancji,  stosowny do tego wynaję łam  Lokal w prost  
Gimnazjum d rug iego ,  ulica N owolipki  Nr 2378,  11a dole w dzie­
dzińcu; p rze lo  mam zaszczyt donieść W  W . Rodzicom i O- 
piekunom, aby mnie swem zaufaniem zas/.czycić raczyli ,  gdyż 
wszelkim ich życzeniom odpowiem. E .  W i ś n i e s k a .

U zyskaw szy  od zwierzchnie j  W ła d z y  Szkolnej pozwolenie 
u t rzym yw an ia  na stancji  U C Z N I Ó W  do S z k ó ł  uczę?zczaią-  
cych,  mam honor  o tern zawiadomić Rodziców i O piekunów , 
zapewniaiąc. z mej s trony najtroskliwszy dozór i wszelkie w y ­
g o d y . —  W o jc ie c h o w sk i , ulica Nowolip ie  pod N r2464 .

G dyby  kto b y ł  w możności dostawić wkrótce do robo t  w 
tutejszem mieście sto do k i lk u k ro ć  sto tysięcy sz tuk  w y b o r ­
nej O E G L Y ,  po dobrej  cenie; zechce zgłosić  .się w tym ce­
lu do Biura Inspek tora  Kommun: Lądów , i W odnych ,  Pan- 
cera ,  pod Nr 2647 lit: A, p r z y  ulicy M arjensztad .

P rz y b y l i  handluiący Ogrodnicy  z Getiingen,z zna­
czną part  ją  prawdziwy ch Holend rskich C E B U L  
K W IA TO W Y C H .,  w różnych  gatunkach, iako to: 
Hyacynty ,  T u l ip a n y ,  N arcyzy ,  T a c e ty ,  Renun- 

k le ,  G rokus,  i wiele innych gatunków, k tó re  tak  dobrze cho- 
dow ać można w doniczkach iako i w gruncie;  z‘ czem się po ­
lecamy względom łaskawej Publ icznośc i .—  Hotel L ipski  Nr 
14 Stancji. H a u s z l e r .

O soba posiadająca doskonale Krawiecczyznę,  szycie  b ie l i ­
zny, i inne kobiece robo ty ,  życzy sobie wejść w obowiązek 
PANNY lub na przychodnię  W iadom ość przy  ulicy M<«to- 
wej w domu X X .  Dominikanów pod Nr 226, u Kopczyńskie j  
S/.klarki.

W  przeieździe  wieczorem dnU 8 b .  m. od Hotelu N adwi­
ślańskiego p rzez  Most «a  P ra g ę ,  zg iną ł  P A T E N T  Szkolny 
Gimnazjum Wars/ .: , d l t  Alfreda Kirczborskiego wy dany. Z na­
lazca raczy oddać w Hotelu Nadw iślańskim właścicielow i, za 
nagrodą ,  ieźeli tego żądać będzie.

K a n to r  Lote rj i  i W’cx lu  M. Rosen przy  ulicy Senatorskiej na­
przeciw  X X .  Reformatów, mieszczący w sobie zarazem Skład 
S ygar ,  T y tu n ió w  i Tabak ,  ma r.asr.czyt donieść Sz: Public/. :,  iż 
nadszedł świeży t ran sp o r t  praw dziw ych  hawańskich SYGAR po 
różnych cenach,  k tó r e  się także i częściowo sp rzeda ią ;  gatunki 
tychże S y g a r  są n a s tę p u ją c e : Regalia  L . E m presa ,  Casadoftes, 
Hermanns,  I r is ,  La Norma, Tabacera ,  La Fam a, Silva,  Co n»( an- 
t ia ,  Rencurell ,  Cabanos, P rim avera ,  i w iele innych gatunków. 
T en że  K an to r  poleca się LO SA M I kupnemi do 2 k l : 66 L o te r j i .

K toby  m ia ł  DOM murowany niewielki, choćby o 
par terze ,  bez wilgoci , w środku Miasta,  przy ' ulicach 
celniejszych, do zbycia;  niech się zgłosi do d- mu H ra­
biego Kwileckiego przy  ul: M arsza łkow skie j  N° 1374, 

z bramy n a p r a w ą  r ę k ę  na dole, do Jana Łojkaia.
W  domu N r  o 1588 i 9, w prost  Kościoła Sgo Alexandra, 

iest do naięcia  od S. Michała, 16cie P O K O l Ó W  na 2m pią-  
t rze ,  k tó re  mogą być rozdzielone na dwa wygodne Lokale, 
składaiące s ię :  I) z 7miu Pokoi,  Kuchni, Stancji dla ludzi  i 
bpizarni;  2)  z 7miu Poko i  z Balkonem i Kuchni;  lub z l i t u  
Pokoi,  i p ięCi u. p rzy tem  Stajn ia  i Wozownia.

B A N K  P O L S K I .
O głasza ,  źe w dniu 6 /1 8  S ierpn ia  r .  b .  o godzinie 11 z ra-  

» “  Sali **—— j  ' -  '  - - °,,a’ . ^ an^ u? będzie  sprzedana więcej daiace-
^  ' lO M O SG  wmieście  Kleczewie pod N r  38 przy

u l . c y  Poznańskiej  czyli  S łupeck ie j ,  w Powiecie  Konińskim 
w Guber:  dawniej  Kaliskiej, dzisiaj W arszaw skie j  położona, 
skladtiiąca się^ z domu ni ieszkalnego frontowego pierwszego 
skrzy d ła ,  tak iegoż Domu d rug iego  sk rz y d ła ,  i Domu miesz­
kalnego oddzielnego, tudzież Stajni, Po d w ó rza  i Ogrodu  c-

wocowego. Każdy do l icytacji  zgłaszający s ię ,  obowiązany 
iest z łożyć  na wadjum Rsr.  15. Szacunek zaś k tó ry  iest u- 
stanowiony na R s r .  150, i to co wyżej nad tę summę postą-  
pionem będzie,  zapłaci  Nowonabywca do Kassy Banku najda­
lej w dni 30 od daty odbytej licytacji.  Bliższe w arunk i  k a ­
żdy chęć kupna  maiący, p rze jrzeć  może tu w W arsz aw ie  w 
B iurze  Naczelnika Kancelarj i  Banku Po lsk iego ,  w Kleczewie 
zaś u B u rm is trza  M. Kleczewa, od godziny 10 z rana do 2 
po południu;  można także ob< jr /<  ć Ni« ruchomość na miejscu 
i p rzekonać  się o i ej stanie i rozległości .

P re zes ,  Radca T a jn y ,  .1 T y m o w s k i.
Naczelnik Kancelarj i , Ł u b lo w s l i .

W W A  S K L E P I  z Mieszkaniami i in nenii
wygodami g ospoda rsk lem i,  w domu Nro 968. naprzeciw G o­
ścinnego Dworu,  w punkcie  bardzo handlowym, są do wy na­
ięcia od Sgo M ichała r. b .,  na Z ak ład  P i*  a Bawarskiego,  
W y s z y n k  W ó d k i  i P iwa,  lub inny iaki P roceder .

F O R T  E P J  AN m ahoniowy, iest do naięcia lub sprze* 
dania, przy ulicy F re ta  pod Nrem 262, na pierwszem 

*— pi ąt r ze od frontu.

k a n t o r
K O R R E S P O N D E N C J1 ,  P R O S B  i S T R E C Z E Ń ,

p r z y  u lic y  B e d n a r s k ie j  N r  2680 w H otelu  B o d la s k im .
Osoba płci  żeńskiej , w ieku średniego, uzdatniona do p r o ­

wadzenia  G ospodars tw a,  iako to :  do u trzym yw ania  Pachtu ,  
Obsiewania ogrodów , Chowania d rob iu ,  Urządzania  wszelkich  
W ęd l in ,  M a ryna t ,  Pieczenia  ciast , znaiąca się na kuchni, p r a ­
niu,  szyciu i t. p., życzy w porządnym domu p rzy iąć  o b o ­
wiązek w W arsz aw ie ,  a bardziej  na P row inc ji ,  choćby iw kraj  
C e sa rsko -R ossy jsk i .  W iadomość w K an to rze  S. B.

rw

Dziś rano c iep ła  stopni 8. W czo ra j  w południe  16.
T E A T R  W IE L K I .  J u l r o .  44ty raz k ł a r j a t l a .  1sz.y raz O- 

pe,ra B etk i.—  Po iu t rze ,  2gi raz B e tli .  D ziew ica . O r le a ń sk a , 
i l sz y  raz Balet Z im o n  e Z a b a w y .

J u t r o  pociągi na drodze żelaznej odchodzić 
będą w godz: następuiący ch : z W arszawy
o godz: 7 i 10 z rana, do W łoch, P ruszkow a,
Brw inowa i G rodz : ,  i o godz: 2 %  po połud:;  
o godz: 4 po po łud : do Grodziska, o godz: 
53/ 2 po połud: do P ruszkow a i G rodziska .
Z P ru s z k o w a :  o godz: 7ł/ 2 z rana do Brwi

now a i Grodziska,  o godz: 9/1; do W ło c h  i W arszawy, o godz: 
1 0 y 9 do Brw inow a i Grodzis: ,  o godz: 124/* p<> połud: do W łoch
i W arsz : ,  o godz: 3 po po łud :  do Brw inow a i Grodziska, o godz:
4,/«1j do W ło ch  i W arszaw y,  o godz: 6 do W łoch,  W ars/a.-, G ro ­
dziska i Brw inowa,  o godz: T^/a do W arsz : .  Z Grodziska : o go­
dz 9 z rana do B rw inow a,  P ru szk o w a ,  W łochy i W arszawy i
12 w południe,  4 i 54/ 9 po po łud .;  7 do W arszawy. Osoby o-
czekuiące na p rzystankach  zabierać się m ogą  do W a rsz a w y ,  z 
B rw inow a o god: 9 zrana. 12 w p o łu d : ,  4 i 5 po po łud:;  zW łock  
o godz: 9 %  z rana, 12a/ a, 4 y 2 i 6 p o p o łudn iu .

Onegdaj urządzonym zos ta ł  w b. pałacu Paca w dziedzińcu, 
N A M IO T , w  k tó r y m  dostać można L O D Ó W  w różnych g a ­
tunkach, porc ja  po gr. 15. S. J}Jacieit w s i i.

J u t r o  w Handlu M a ie w sk ie g o  p rzy  ulicy B ednarskiej ,na Śn ia ­
danie : Sandacz z iaiami. Szczupak z kluseczk:,  K a rp  na szaro, 
O koń po ho lendersku ,  Karaś,  W ę g o r z  po ta ta r sk u ,  Naleśn ki. 
Z u p a  rybna,  Chłodnik ,  Po t ra w y  mięsne.—  Obiad : Z u p a  szcza­
w ie*  a, R osół,  Sztuka mięsa z chrzanem, Szczupak,  Pieozeń b a ­
rania i cielęca,  P ie ro g i  r u s k i e j  śmietaną, i Obiad postny.


